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Sku p ien i e  się Szronu ^ .skutku spad ł ego  z 
wichrem śniegu, było  powodem, .z czg»c M o-  
, t u  now ego  od strony Warszawy została sk. ę 

. . .  liu ś r o d k o w i  wiały, bezradnego lednaK- 
S« u s z k o d z e n i a  statków, które z przyczyny  

rv roku wraz z całym mostem rozebrane, i 
do zimowego schronienia przeprowadzone ze*

S' a" \'  , nie b v łv  lak w czesne mrozy w
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1088 w dzień b. • g  p a r l ar(- znowti
nęła  pod W  a r s z a w ą ,  3 113 • Wisła nu*
nastało ciepło  iakby aa w iosnę > W ls*a PU

Kalendarz dla Królestwa polskiego na lok  
1830 w igzyk u  N ie m ie c k im , wysze w 
t a , , i  n . y . w , j ,  nabyć g« ” ' " ' W ' 1*
K.ięgarniach. . . 0d ,bral»

Księgarnia A. Brzeziny i Konip*

d z i e ł o 'bardzo użyteczne i znacznym kosztem  
wy dano pod ty tu łem : S y m b o la e  P h y s ica e  seu  
Jcoile.s et D esc r ip t io n e s  M a m m aliu tn  at A- 
r iu m  qu ae  ex i t inera  p e r  A f r i c a m  bo rea l  cm  
et A sia m  Occident'.alein. F. G. Hemprich et  
C G. Ehrenberg. To dzie ło  drukowane w B er­
lin ie  w Drukarni Akademji. Dwa poszyty in 
foljo dopiero wyszło , kosztują zł. 115.

Polonez B r i l la n t  skomponowany na Pjano- 
forte przez 3. H e w i t ta ,  w yszed ł  w składzie  
muzyki Er: K lu kow sk iego .  Cena zł: 1.

JP. M i k o ła j  P r y w a ł o w  Artysta p rzy b y ły  
z P e te r s b u rg a  do tutejszej s to l ic y ,  ofiarnie 
śie dawać naukę v izc lk ich  rysu n ków , a szcze­
gólniej Litochromji v r.owym rodzaiu , tudzie ł  
Kwiatów (Gwasz). Amatorów te mogą w idz ie i  
rozmaite iego r y su n k i ,  w Hotelu Podlaskim  
w stancji Nr 3. '

O sta tn ia  K w a d r a  dziś o godz: 10, imo: J o, 
ran0.— Zimna stopni 10. Wczoraj w p o łu d :5 .

l i i l e ń s k in  T o w a r zy s tw o  D o bro czyn n o śc i  o* 
debra* o 10,000 rubli assy: od bezim iennego ,  
który tę summę przesła ł z Jrkucka .

Listy z W o ł a s z c i y n y  zapewniają, ze Basza 
S k u ta r y j s k i  dotąd nie rozpuścił sw ego kor­
pusu i znajduie się z nim w okolicach f i l i -  
poli/t .  Przeiezdzaiącemu Kurjerowi Angiel:  
wiozącemu kilkaset dukatów, kazał ie zabrać,  
a Austrjackiego Kurjera takf.e do Stambułu. 
wiozącego p ien iądze, wolno p uśc i ł  i uprzej- 

Dru- mie częstował.
ROZMAITOŚCI.

Uwielbienia godne ies t  w spomnienie bitwy  
T u rk am i,  oraz Bohatyrskiej śmierci f ł ł a -



—  1381  —

d y  i ł  a w  a  I I I  Króla  Po lsk iego  i Węg ie r sk i ego  
pod  W a r n ą  w dn i a  10 Lis t opada r. 1 1 11 sto­
czone j ,  p rzez  X. F r a n c i s z k a  S ia rc zyr isk ieg o  
t ak  wie lce  zas łużonego w L i t e r a tu r ze  ojczystej  
m ę ż a ,  ( k tó r ego  zgon t e r a z  op ł ak u i c my  ) u- 
mieszczone  w zeszycie  11 czasopisma na u k o ­
wego z r. b.  w’c L u  oivic  wychodzącego.  P r z y ­
w iód ł  on bowiem czyny  h is t oryczne  zbi iaiace 
dowodnie  zar zu t  w liście z P e s l u ,  w gazecie  
powszechnej  umie szczony,  iakoby żaden P o ­
la k  na tej b i t w ie ,  p rócz gwardj i  , p rzy  K ró ­
lu n iezna jdowa ł  się.  Aby i e d n a k  s twierdz ić  
i umocni ć tym więcej  w p rzekonan iu  nie t y l ­
ko R o d a k ó w ,  ale i z ag rani cznych tę p r awdę ,  
p r z y t aczamy  równie  na s t ępne  czyny  h i s t o ry ­
czne  do w o dz ą ce ,  że wielu P o la k ó w  , a nawe t  
i  L i tw in ó w  , z l i c znemi  za st ępami  zna jdowa­
ło się na te j że  bi twie.  A le x a n d e r  O rzechow ­
s k i  D/.ijid S tani s ł awa , naszego  tak ws ławione ­
go mówcy  i dz i e iop i s a ,  zna jdowa ł  się pod  
W a r n ą  ze Szlachtą  z z iemi  P r z e m y s k ie j  , k t ó ­
r zy  wszyscy pr awie ,  mężn i e  wa l cząc ,  polegl i .  
Ul i chał  M o k o r u j  syn Piot ra  S ta ros ty  k r z e m i e ­
n ieck ieg o  w towarzystwie  wielu równ ie  swych 
współ z iomków p o l e g ł ,  walcząc na t emże  po- 
boiowisku.  Nie  sami p i ze t o  W ę g r z y  lecz zna­
czna l iczba P o la k ó w  wal czy ła  obok  Króla  i 
Pana swoiego.  Bardzo  wie lu  z Pol aków pod  
W a r n ą  p o l e g ł ych  w spomin i 'A i e s i e c k i  w swo­
im H e r b a r z u ,  a a rma ty  zdobyt e  w W a r n i e ,  i 
p r zez  N uaśni ej szego PAKA W a r s z a w i e  d a ro ­
wane , poci esza iąc cieni e po l eg ł ego  zawcze-  
śnie Boh ' . tyra  i Króla  naszego M ł a d y  s ł a w a  
I I I , b ę d ą  zarazem p rzypominać  imiona t y c h ,  
co w obroni e swego Monarchy  , życie  iali p r a ­
wi P o la c y  w ofierze odda l i .—  T.  S.

O strorog  , Woiewoda  P o z n a ń s k i ,  mawia ł :  
N ie  g r z e s z ,  a nie ż a łu j ;  nie ł a j ,  a n ie  p r z e ­
p r a s za j ;  n ie  d a j ,  a n ie  wydz i e l a j .—  Palczow- 
ski  D y s k u r s  o k o z a k a c h  n ap is a ł ;  c z t e ry  r z e ­

czy h a z J ą  Rzp l l ą  w całości swej t r zymaią , mą- j  
drość  p r z e ł o ż o n y c h , spr awied l iwość s ędz iów,  
p r aw  i ustaw p rz e s t r z e g a n i e ,  wiara i p o ^ u -  1 
szeńs two poddanych .

Na  P o d g ó r z a  znajdui e się Ma łżeńs two w b i e ­
d n y m  s tanie ,  iuż lat 50 żyiące z sobą; gdy się 
p  bra l i  mąż mia ł  lat  20,  a żona 0 0 ,  teraz 
mąż  ma lat  70, a żona 1 10. Ta  Sta ruszka  o-  i 
p rócz  o s ł abionego wzroku i suchej  r ę k i ,  do-  \ 
syć ies t  czers twa i u s ługui e  swoiemu  mężo .  
wi,  k tó ry  chociaż 40  lat  m łodszy  od n i e j ,  
ies t  zg r zy b i a ły  i chorowi ty,  n ie  może  się o- 
bejść bez iej pomocy .

W tych czasach za łożony  zost ał  w P e t e r ­
s b u r g u  i n s ty tu t  dla nauki  ięzyka  K a lm u c k  ie- 
go. Ce l em t ego i n s ty tu tu  iest dos t a rczać  r zą ­
dowi  zda tny ,  h t ł umaczów,  a Kał inukoin  świa­
t ł y c h  i n s t ruk to rów .  Na ten cel  sprowadzono  
5 m ł o d y c h  Kałmukś \ | f  z ho i d y  E r k e le n  i 10 
m ł o d y c h  Rossjan z G u b e r n i  j a r o s ł a w s k i e j  , 
umieszczono ich na wyspie  zwanej  W p le k a r s -  
k ą ,  gdzi e  uczyc  się b ęd ą  wiadomości  po t r ze ­
bn yc h  w i ęzykach  Rossyj skim i K a łm uck im .  
Szkoła  ta ma 2ch Pro fesorów i Rek to ra ;  R e ­
k to r e m  ies t  b i e g ł y  znawca języków Azjatyc­
k i ch  Dok to r  S z m i t ; pob ie r a  on pensj i  2500 
rubl i .  J ed e n  z p rof eso rów ies t  K a ł i n u k  z p o ­
ko l en i a  J a n d y k  ( pob i e l a  pens j i  S00 r u b l i )  a 
d r ug i m  L e b e d ó w  (pob ia ra i ąoy pensj i  1200 
rub l i . )  *

Z pomiędzy  nowych spekul ac j i  p r z e ds i ę b ra ­
nych  t e r az  w Pa ryżu  , c i ekawem iest  T ow ar zy ­
s two pod  nazwisk iem V U n io n  wydaiące  r en ty  
na życie 30 Cz łonków rozmai tych Dom ów naj­
znakomi t szych  w E u r o p ie .  Każdy chcący nabyć  
takowej  r e n t y ,  w i n i en  z łożyć  do kassy To-  - 
warzystwa 1,080 f r a nk ów,  od k tó rych  ma za­
p ew n io n y  roczny  p r zychód  150 fran:  to ies t  
po 5 fr. od każdej  dostojnej  g ło w y ;  czyl i  co 
na i edno  wynos i ,  pob i e r ać  będz i e  około  i) 1)’4
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od Sta prowizji.  W miarę iednak śmierci k tó ­
rego z powyższych Członków domów dostoj­
n y c h ,  dochód ten o 5 fr: sig zmniejsza. Wiek  
każdego z tych Członków ustanowiony iest  
w przecięciu "na lat 5 7 ,  tym sposobem po Ki 
l ec i ech dochód od Akcji spadnie z 150 fran: 
do 75 , n dopiero po 40 leciech zupełni e zni­
knie.  Do liczby owych 30 osób do których  
życia reguluia się > en ' y , nal‘,?'0' 1 Sułtan.
Liczba wydawanych na każdą głowę yentow 
wynosić ma 30,000 fr: podobne urządzenie
Assckuracji  na ży c i e ,  ma tę korzyść iż nie-  
potrzeba pokładać świadectw o życiu i śmierci .

W L o n d y n i e  duia 3 b. ni. Pszenica poszła  
wyżej o 'l szyl ingi ,  Jęczmień o 1 szyl ing.  
W A m s t e r d a m i e  targ na zboże iest  dobry.

W iednein z miast Saskich,  Służący w s k l e ­
pie korzennym wpada raz*w nocy do swego  
Pana na lwsze  piętro pokaleczony wołaiąc:  
złodziej! z łodzi ej!  Sąsiedzi  przebudzeni  przy­
bywała na ratunek , Służący powiada,  że w 
kuchni  która iest obok. sklepu zakradł się z ł o ­
dziej; spieszą do kuchni,  zastaią “okno wybite  
i znaki krwi na ziemi ,  ale złodzieia i u/, nie 
było; nadchodzi Policja, bada służącego,  ten 
powiada,  *c s ł y sza ł  szmer w kuchni ,  że po ­
szed ł  cicho i przydybał  z łodzi e ia ,  że tenże  
„o 2 razy pchnął  nożem w bok,  Że szamocąc 
sic z nim,  ów złodziej dostał butelką w g ło ­
wo i ztąd la krew na ziemi; wszystko s,g 
sprawdzi ło.  Jednakże po śck lej indagacji po- 
kazał* sio,  że ów służący będąc-bałamutem, miał  
b y c z e  s łużby wypędzonym,  a chcąc *łu*by 
nieutracić i przypodobać się Panu, zmyśl i ł  
powyższą bajkę ,  st łukłszy oknoj w kuchni i 
zadawszy sobie pang lekkich ran w bok, a krwi  
dostarczył  gołąbek.  Zn co dla przykładu pu­
bl icznie chłostą został ukarany.

Zwyczaj iadania G ęsi w dzień S. M a rc in a  
musi być bardzo starożytnym w kraiu naszym,

gdyż w Woiewództwie  L ubelsk iem  ulrzyinuie  
się w u t.ich gminu następna piosnka.

Gąsko moi?, gąsko biała 
Nie będziesz ty iuż pływała  
Po szerokim naszym stawie;
Nie będzież ty iuż biegała  
Po śl icznej naszej murawie,
N ie  będziesz ty iuż fruwała 
Po nadczarnym naszym 1’sem:
Święty Marcin iuż zapasem.
A więc iutro w w i g i 11 i ę 
Gospodyni cię zabiię.
Zabiig cię a irj córka 
Obskubie twe b ;ałe piórka 
J na rożnie cię upieką.
Święty Marcin niedaleko.
A starzy w ko ło  zasiędą 
J z twych kości wróżyć będą,
Wróżyć będą  cio niedziel i  - 
J„ką zimę będziem miel i .
Gąsko moia,  gąsko biała
Nie  będziesz ty iuż pływała.  —

M yśli. —  Ihowadzacy dz i ec i ,  i eże l i  chcą 
z nich mieć na przyszłość dobrych i czułych  
Obywate l i ,  niech nigdy się srogo nie obcho-  
dzą,  gdyż umysł  młody  iest iak wos k ,  któ­
remu różne można kształty nadaw'ać; lecz ie­
żel i  ciśnienie będzie  zamocne , zostawia na 
zawsze s'lad rzeczy nań działającej.— Najniesz­
częśl iwszą byłaby Kobii ta? gdyby B ó g  nie-  
obdarzył  ią czułością;  tą uzbroiona , korzy  
przed sobą harde umysły  i nie raz zwracana* 
na drogę cnoty i honoru. — Dwoiaka iest czu­
ł o ś ć ,  iedna pochodząca z drażli wości n er w ,  
druga będąc a skutkiem uczciw ego i szlachetna  
go sposobu myślenia.  Tiafia się częs to ,  ż« 
iedna za drugą bywa uważaną; i tak widzimy  
nie raz ludzi rozrzewniających s i ę ,  którzy 
wszelako w sercach swych zemstę i złość u- 
kry waią.
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B a jk a .  —  Je sz c z e  P iesk i.
Pewien P a n ,  który lub ił  myśliwską zabawę 
Miał Bekasa z  B rylantem , dwa Psiaka legaw e; '  
O badw a równie w ie rn i ,  równą pełniąc p racę ,  
Równe przy  stopach Pańskich m ia ły  materace. 
Zdechł  Bekas; a materac iego pozostały 
Zaią ł  I) u ni ni s', mucyczek wysmukły i mały.
Kłody iednak po pracy i po polowaniu ,
Brylant p rzyszed ł  spoczywać na swoiein p o s łan iu ,  
Niewiedzieć z  ltąd i po co obrażona Psina 
Zlazłszy z p o d u sz k i ,  warczeć i skomleć poczyna ;  
Dumuisiu! Pan z aw o ła ,  cóż ci to się s ta ło ?
Czy ci strawy medali ? czy miejsca masz m ało?
Nie w tym , odpowie Mucyk , skrzywdzono mnie

względzie ,
Lecz iak ia mogę z  W y żłem  w iednym leżeć rzędzie ? 
K ozśmiałsię  Pan , iednakże niechcąc wrzasku mnożyć 
K aza ł  iego materac na s to łku  położyć.

Odtąd Pies choć ladaco , ma takie zaszczyty 
Że wyżej sobie leży niż Pies pracowity.
T a  Psia zazdrość Dumnisia niech gniewu n ieb u d z i ,  
W ybaczm y Psom przywarę  nieobcą dla Ludzi-

S Z A R A D  A .
0g ie  z  l s z e n z  k a l e c z y  l u b  ż y c i e  o d b i e r a ,
3cich  wiele wspak w nędzy, H  szystko. bogacz zbiera, 

( Z e s z ł a  S z a r a d a  Listek.)
D O N IESIEN IA.

D ozór M agazynu  D rzew a Rządowego i innnych  
P iodów  Leśnych. —  W zastosowaniu się do Re­
skryptu Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu 
z dnia Ą Listopada r. b. podaie niniejszym do p u ­
blicznej wiadomości,  iż w dniu 23 Listopada r. b. 
od godz: 10 zrana do godziny 4 po południu  na 
oczekiwaniu pretendentów, odbędzie się plus L icy ­
tacja, na 6przedaż drzewa rękodzielnego, a to w Ma­
gazynie Rządowym Drzewa przy  ulicy Solec pod 
Nr 2934> wzywa przeto wszystkich pretendentów, 
ehęć maiących kupna pomienionego drzewa, aby się 
w godzinach oznaczonych Wzwyż rzaczonym miej­
scu znajdowali , a więcej daiący nad Summę usta­
nowioną, nieomylne przybicia o trzym a W arsza ­
wa d. 15 Listopada 1829 r.  — inspektor  Sąchocki. 
Kontroller  J. K oziarski.

W Hotelu Drezdeńskim nabyć można świeżo przy* 
byłego Z Gdańska ŁOSOSIA wędzonego i inaryno* 
wanego, MINOGOW, ŚLEDZI Holenderskich i J E ­
SIOTRA, Niemniej okaz ja  poyyracaiąca do Pruss i

Śląska wygodnym powozem łest w tymże Hotelu; 
ktoby życzy ł  iechać może się zabrać."

Potrzebna iest PANNA umieijca  doskonale Kra- 
wiecczyznę, Haftować i różne Kobiece roboty; zg ło­
sić się może pod Nr 786 p r ty  ulicy Elektoralnej na 
Sm piętrze od frontu; w tcmże samem miejscu przyj- 
muią się różne roboty za pomierną cenę.

Pozosta ła  W dowa po zgonie ś. p. Błaie iu  W ęży-  
kowskim, uwiadamia ipteressowanych, szczególniej 
W ojskowych, iż iak dawniej  tak i teraz W A R SZ ­
T A T  KR A W IE C K I w domu przy ulicy Miodowej 
Nr 482 utrzymować będzie i wszelkie obstalunki 
przyjmuje.

Podpisany Komornik w Warszawie przy ulicy 
D ługiej w domu pod Nr 587 mieszkaiący. Jnteres- 
sowaną Publiczność zawiadamia, że w duiu 30 m. i 
r. b. w zamieszkaniu Dworskiem we Wsi Grabiu 
w Powiecie i Obwodzie Gostyńskim w W ojewódz­
twie Mazowieckiem ogcdzinie  10 zrana, Żyto, Jęcz­
mień, Owies w snopie, przez publiczną Licytacją 
sprzedane zostaną. — E ra zm  Ż e m l r o w s k i  Kom:.

C. G. HEINRICH et Komp: F ab ry k a n t  z Obe-
roderwitz wSaxonji ,  poleca się Szanownej Publicz­
ności z nowo p r z y b y ł y m  t r a n s p o r t e m  1’ŁU TN A  i 
N IC I ,  mieszka w I l ć u h  ' - ' - ' im  pod Nr 15.

Woiewodzina DZIAŁ r .  c i - ,  podaie do wiado­
mości publicznej,  iż w czasie pobytu  swego w W a r ­
szawie, wszelkie potrzeby domowe gotowizną płaci;  
ostrzega wiec ażeby nie dawać nic na Rachunek 
Jej , bez pieniędzy.

Osoba będąca w obowiązkach NAUCZYCIELA do­
mowego, opatrzona świadectwami, życzy sobie wejść 
w podobne obowiązki na Prowincją. Wiadomość 
przy ulicy Nowy Świat Nr 1245 u Rządcy domu.

Znalezione dwa LISTY z Adressem a Madame Ma­
tuszewska będące w Książce, odebrać można w D ru ­
karni  Kurjera.

Nadszedł p i e r w s z y  T r a n s p o r t  ś w ie ż e g o  JESIOTRA 
Krymskiego małosolnego p o d  Nr 365 przy  u l icy  
Krakowskie  P r z e d m ie ś c i e  obok Kon se rwa to r jn m do 
Handlu D. Ollckiego, gdzie za pomierną tenę n a ­
być m o ż n a .

DOM m urowany przy  ulicy Bugaj pod Nr 2588, 
p o ło io n y  iest * wolnej ręki do sprzedauia, iyczacy 
takow y nabyć raczy się udać pod Nr 263 przy  u- 
Jicy Freta  na lsze piętro gdzie ułożyć się m oie ,  i 
we wszystkiem poinformowany zostanie.

TEATR- NARGDQ; Jutro 24 raz Op: D ama biaia*


